N“ 228. 


Pismo, te wychadzi cadziennie oprócz niedziel i 
Świąb groczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Jutra Justyny P. M. 
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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesię 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedyuczy 
groszy dziesięć. 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE. 
Jutro Brvinsław. 
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Wiadomości zagraniczne e 


HISZPANIA. 


Paryż 20 Września. Telegraficzna depe- 
z Hiszpanii. 
ujonna 18 Wrzesnia. W Madrycieroz= 
Poczęły się wybory w dniu 15 bieżącego mie- 

laca. (pozycya z 12 biór wyborczych siedem 

ma na swojćj stronie. (ała ilość w pierwszym 
eniu zebranych głosów wypadła na korzyść 

Stronnictwa parlamentowego. Madryt w dniu 

ke „był spokojny. Według najnowszych wiado- 

wyj! 2 prowincyi odebranych wszędzie pano 
Ma spokojność. 

di Madryt 12 Września. Wiadomości z Bar- 
ony dochodzą nas do dnia 7go wieczór; wszy- 
cy spodziewają się tu, że odbywające sięspo- 

szy ;  Arcelonie przybiorą obrót umiarkowali- 
Y qsPokoją się, 

+ p dezasowy minister spraw zagranicznych; 

K 


Sza 


ić ad zamierza w wydziale swoim poczy- 
go wyda osób , gdyż wszyscy nrzędnicy te- 
uey; | alu mianowani zastali w skutek rewo- 
dnąy  zoŚniowćj 1840 roku. W zamiarze je- 
È rozwi aby ważuiejsze sprawy dopełniaue były 
dla rz A) wane przez osoby godne zaufania i 
Whon: dobrze usposobione , rząd przydał do 
ta de p e80 Wydziału komisyę doradczą (Jun- 

tato) która tymczasowo aż do dalszego 


zarządzenia Kortezów czynną Dędzie', pod pre» 
zydencyą pana Frias: a za członków głosnją- 
cych wyznaczono panów Quis, Carnerero , don 
Juan de la Goncha (brata jenerała) zaś do in- 
teresów celnych i haodlowych pana „Bartolome 
i Colomo. 

W miejsce pana Garnerero mianowanym Zoe 
stal pefnomocnym ministrem przy związku szwaj- 
carskim pan Lopez de la Torre Ailon, dawniej» 
Szy sekrelarz poselstwa, w Szwajcaryi:, Ko- 
penchadze, Berlinie, Wiedniu i Paryżu. Pan 
Olozaga za kilka dui z szczególnemi porucze» 
niami wyjeżdża do Paryża. 

Xiąże Osuna wrócił lu z Londynu. 
— Madry! 14 Wrzesnia. `= 

Rząd tutejszy przesłał królowćj Krystynie do 
Paryża „12 milionów realów w wexlach na wy- 
spy Kubę, Portorico i Manillę, a to jako zale. 
głą Sleinią pensyą, należącą się jej jako wdo- 
wie po zmarłym królu, stósownie do kontraktu 
ślubnego. 

Dzisiejsza Gaceta zawiera manifest rządu 
tymczasowego wydauy de narodu. Rząd dowo» 
dzi w nim, że w miarę sił swoich wypełnił swe 
przyrzeczeuie, pracowania nad pojednaniem stron 
nictw. Wszyscy uzdolnieni Hiszpanie MOJE: 
udział w zarządzie publicznym, bez davia Prze- 
wagi jakiemubądź stronnictwu. Do kortezow,. 
a nie do junty centralnćj , zamierzonćj przez 
niektórych ludzi sławy cbciwych i da władzy. 


dążących, należy nadać niniejszemu położeniu 
rzeczy piętno prawności. Tylko bardzo mała 
liczba hiszpauów żądała ustanowienia junty cen: 
tralnój, ale o wiele przemagająca większość 
jest temu zupełnie przeciwna. Dla lego obo- 
wiązkiem jest rządu wspierać wolę wiekszości 
przeciwko mniejszości. Zarzucają rządowi, że 
zgwałcił niektóre artykuły konstytucyj; przed 
reprezentaniami narodu będzie umiał usprawie- 
dliwić się z tego w swoim czasie. Zadne za- 
smucające reakcye nie miały miejsca. Osobi- 
ste bezpieczeństwo, wolność druku pozostały 
nienarnszonemi, a dła zwalczenia rządu, udano 
się do potwarzy. »Obwiniają rząd (mówi dalej 
manifest), że pod względem projektu zaślubienia 
królowćj zawarł już umowy, inni znown poczy- 
tują to rządowi za zbrodnię, Że nawet nie po- 
myślał o tak ważnćj kwestyi, którćj przecież 
ani bez zastanowienia załatwiać, ani przez ja- 
kiebądź wprzód przyjęte zobowiązania, gwałtu 
zadawać nie można, lecz sprawa ta, dla ogól- 
nego dobra, winna być nietknięta pozosławio- 
na roztrzygnieniu kortezów, Członkowie rządu 
oczekują z upragnieniem dnia, w którymby z 
posad swoich ustąpić mogli. »Ale dopóki znaj: 
dują się w posiadaniu władzy, hędą umieli u- 
trzymać ją przeciwko występującym prywatnym 
interessom, których tryumf wtrąciłby naród w 
zamięszanie.« 

Wielkie frozliczne trudności położenia obe- 
cnego sprowadziły za sobą tę korzyść, że spo- 
sób myślenia dotąd wachających się osób, któ: 
rym przywrócenie państwa powierzonćm zostało 
wystąpić leraz muszą ostro i w niedwuznacznćm 
świetle. Osoby, które jeszcze po objęciu steru 
rządu sądziły, iż będą mogły igrać z rewolucyj- 
nemi żywiołami, przekonywają się teraz, Że 
tu idzie o ich własne istnienie, i że cała kwe- 
stya może się dać rozstrzygnąć tylko przez u- 
życie wszystkich sił. Ministrowie Lopez, Qa- 
ballero i Ayllon, którzy jako deputowani sta» 
wiali zawszć systematyczną oppozycyę przeciw 
wszystkim dotych>zas istniejącym zø. ządom, i 
takową uawet jeszcze teraz zachowywali wzglę- 
dem swoich dwóch kollegów, pp. Serrano i Frias 
zwracają przerażeni z błędnćj drogi, którą so- 
bie byli obrali, ponieważ przekonali się, że la 
prowadzi do zupełnego rozprzężenia państwa i 
do przywrocenia rządu ajakuchów. Prim, któ. 
rego młodość i niedoświadczenie napełniały tak- 
że niejaką obawą przyjaciół spokojności i trwa- 
łego porządku, widzileraz, czego sięmoże spoe 
dziewać od rcewolucyi, i dla tego korzystać bę- 
dzie z téj sposobności, aby na zawsze zerwać 
z nią przymierze. 


— Antwerpia 20 Września. — 

Dziśranoo godzinie 10 , Najjaśniejsi Państwa 
królowa angielska, króli królowa Beigów, xiąże 
Albert, Wielka Xiężna Anna Federowna z orsza- 
kiem, wraz z baronem i baronową van derCapellen, 
i sir Edwardem Disbrowne, zwiedzili wystawę 
obrazów i muzeum starych malowideł, W o- 
glądaniu sal galeryi obrazów , towarzyszył lch 
Królewskim Mościom pan Wappers. dyrektor 
królewskićj akademii , i panowie Verdussen i 
Moons. Zatrzymywali się przed wielu bardzo 
obrazami zdobiącemi wystawę, i w pochlebnych 
wyrazach przemówili do panów Kayser, Leys, 
Dyckmans, de Braekeleer, van Regemorter i 
Kremer, którzy mieli szczęście być im przed- 
stawionymi, i towarzyszyli tym zaszczylnym 
odwiedzinom jako członkowie komitetu , zajmue 
jącego się wystawą. Ich królewskie Moście 
wipszowali artystom znamienitego talentu, jaki 
w dziełach swoich objawili, i podziwiali szcze» 
gólnićj Rafaela i Tassa pędzla Keysera, Jar- 
mark Leysa, wnętrze kuchni B-aekeleera, o 
którym król powiedział, że wszystko co pędzel 
tego artysty wystawi, odznacza się wiernością 
i dokładną prawdą, daléj młodą haftarkę i sta- 
rą szwaczkę Dyckenmansa, które, jak Jego K. 
Mość uważał, przypominają dawną szkołę. 0-4 
braz Piotr Wielki w Saardam Wappersa, dlu- 
go zajmował nwagę dostojnych gości, którzy 
mistrzowi bardzo wiele pochleboych rzeczy o- 
śwładczyli względem tego ostatniego dzieła jego. 
Obraz Jane Shore Bviarda, zajął mezmiernie 
królowę Wiktoryę; długo się przypatrywała te- 
mu malowidłu i z wróciła na nie uwagę xięcia 
Alberta. Widoki Jacobs-Jacobsa, bydło Robbe- 
go, młoda Rzymianka Wanitersa, Paź Bush. 
mana, Zima Schelloula, IF'nętrze Kościoła S. 
Jakóba Gonnisona, obrazy Blocka, piękny kra= 


jobraz morski Lepoitteviu, Angelus Jacquarda 


owoce Vanosa, młoda dziewica tańcująca na 
linie, Verheydena; krajobraz Yeryiera. spadek 
wody i krajobraz Achenbzcha , kościół Bosbo- 
on w Hadze, Epizod z życia Pepina Verłata 
i wiele innych obrazów, które tu wywieniać 
byioby zbyt długo, były przedmioiem pochwał 
i zadowolenia leh Królewskich Mości. Przy- 
bywszy do oslainićj sali, gdzie król przypatry* 
wal się pejzażowi Koekkoeka, zapytała króło- 
wa Wiktorya p. Wappers: »Czy me ma tuja- 
kiego obrazu Verboekhovena? a ten pośpieszył 
zaraz okazać królowćj piękuy obraz Pasterž 
w hiszpańskićj kampanii, który dostojnym 
gościom niezmiernie się podobał. (W sali gdzie 
wystawione były dziela rzeżbiarzy , lech Kro- 
lewskie Moście wyrazili swoje najwyższe ZAa* 
dowolenie wzgledem grupy Cuypera 1 pochic= 


bnie przewówili do artysty, który im byl przed- 
stawionym. Jój Królewska Mość królowa Bel- 
gów zapytała się łaskawie o wnuczkę pana 
Wappers, a królowa Wiktorya pragnęła to dzie- 
cię zobaczyć , które wprowadzone przez panią 
Wappers , było przedmiotem najuprzejmiejszych 
pieszczot. leh Królewskie Moście udali się nav 
stępnie do sali muzeum, w którćj rozwieszone 
były dzieła Rubensa, Van Dycka, Purbusa, 0- 
ttona Veniusa „Jordaensa , Quintin Messis, któ. 
re dostojni goście z zajęciem podziwiali. 

Z tąd wszyscy dostojni goście udali się do 
kościoła Święlego Jakóba, gdzie oglądali grób 
Rubensa i obrazy tego wielkiego mistrza, Z 
tamtąd wrócili do zamku, witani po drodze ra- 
dosuemi okrzykami ludn. Odjazd Jéj Królew- 
skiej Mości wyznaczono początkowo ua godzi» 
nę 3 cią, ale nie zadlugo postanowiono że na: 
stąpi o godzinie w pół do 1ćj, O tćj godzinie 
Najjaśniejsi Państwo, xiąże Albert, Wielka 
xiężna Anna Federowna, wraz z osobami or- 
szak składającemi, ndali się na wybrzeże, przy 
któróm sial jacht królewski, Lord Adolf, Fitz 
Clarence, dowódca flotylli, znajdował się na po» 
kładzie króleskiego jachtu, miał na sobie wiel- 

i mundur i wstęgę orderu Gwelfów. Oficero- 
wie okrętu otaczali go. Dwóch podchorążych 
pierwszój klasy stało po rogach pomostu rzu- 
cunego z brzegu do okrętu. Wszyscy dostojni 
goście wstąpili na pokład jachtu i przyjęci na 
nim zoslali przez lorda Fitz Clarence i jego o- 
ficerów. Poseł angielski Sir H. Seymour, któ 
ry towarzyszył królowej aż do mostu okręto. 
wego, miał zaszczyt złożyć jéj przed odjazdem 
Wyrażenie głębokiego szacuuku i wierności. Za- 
raz polem wydano znak odpłynienia, zakipiała 
Para w kominie , majtkowie ściągnęli kotwicę , 
i okręt puścił się na morze. Ostatni okrzyk 
„cznie na brzegn zgromadzonych tłumów , roz. 
gł się w powietrzu, zagrzmiały działa , a jacht 
Staat się środkiem prądu i połączył się z sto- 
Jicemi na ko wicy okrętami eskadry, witany 
sa wami przez wszystkie stalki w porcie się 
wyj lujace, Królewski sztandar powiewał u 
a oka jednego masztu królewskiego jach- 
men na drugim unosila się belgijska flaga. Król 
> g va Belgów odprowadzili królowę Wiktoryę 
ia, Liefkeuschock; towarzyszył im mioister 
| granicznych i pierwszy koniuszy dwo- 
lewskie kodziuie w pół do czwartćj, Ich Kró- 
oście wrócili na okręcie Aiężna Ka- 
Antwerpii, Gubernator, burmistrz i 
e były obecne przyjwylądowaniu. JJ. 
powitał Ich okrzykami. piech 
ch Żyje królowa! Odjazd Najja- 
änitwa do Bruxelli nastąpił o go- 
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dzinie 5ćj. Na tamecznćj stacyi kolei żelazaćj 
przyjmowano ich także z zapałem i z tamtą 
wrócili do zamku Laeken. 

Moniteur Belge doniesienie swoje o odwie- 
dzinach królawćj angielskiej; kończy następu- 
jacemi wyrazami, Tak skończyły się świelne 
uroczystości, w których pięć miast zaszczytny 
miało udział, a ze wszystkich stron królestwa 
zbiegli się mieszkańcy aby im się przypatrzeć, 
Odwiedziny królowćj Wiktoryi są pamiętnym 
wypadkiem, który niezatarte wrażennie pozo- 
stawi w sercach belgijczyków, w historyi na- 
szego kraju znamienite zajmie karty, gdyż zwró- 
cił uwagę całój Europy na Belgię. Na królew- 
ską uprzejmość dostojnej monarchini, odpowie- 
dzieliśmy pełnóm zapału i serdecznćj szczero- 
ści przyjęciem.  Dopełniliśmy naszej powinno- 
ści, i pozostaje nam tylko jeszcze wyrazić wdzię- 
czność naszą, królowi i drogićj jego 'małżonce 


za to, że nam przygotowali zaszczyt lak zna- 


mienitych odwiedzin. Ale jest to obowiązek 
który Belgia z radością dopełnia. 


BRAZYLIA. : 

Miasto Bahia zostało powiększej części zbń. 
rzone w skutek oberwania się ziemi, Journal 
du Havre daje o tym straszliwym wypadku ną 
stępujące szczegóły: > 

»Miasto Babia czyli San-Salvador, położona 
w północaćj stronie wspaniałćj zatoki tegoż i- 
mienia, podziełone jest na 2 części, górne i 
dolne miaslo. Pierwsze osady utworzone zosta- 
ły w ostalnićm, które rozciąga się równoiegle 
od morza na wązkim kawałku ziemi, nad któ. 
rym wznosi się prawie pionowo Ściana skalista, 
Im bardzićj miasio kwitnąć zaczęło, tem wię- 
cój starano się © rozprzestrzenienie go i zyska- 
nie Świeżego powietrza, tak więc pochyłości 
góry pokrywały się coraż licznićj różnemi bu- 
dowlami, szczególmićj też letniemi domami, 
Zwolua wznosiły się na téj górzystéj równinie 
bogate klasztory i wspaniałe gmachy, po części 
bogato w marmur ozdobione, i przy końcn pa- 
nowania portugalskiego, doszła już ta część mja- 
sta, t. j. górna, do wysokiego stopnia blasku 
i przepychu. Tu stoją pałace rządowe, gmachy 
publiczne, najpiękniejsze kościoły i ogród bota- 
niczny z którego najpiękniejszy w świecie Wwi-- 
dok. — Dolne miasto, przeciwnie, składa sie 
ze skupionćj massy domów; lu ma wyłącznie 
handel swoje siedlisko, znajdając wszystkie, do- 
godności w poblizkości domów celnych, przy- 
stani i obszernych magazynów, ciągnących Się 
aż do morza. Związki jego z górnem miastem 
które, że tak rzec można, wznosi się nad je» 
go głową, ograniczają się na kilku tylko bar- 


dzo spadzistych i bardzo niebezpiecznych ścież. 
kach; rzadko tóż kto odważy się iść niemr, 
chyba każąc nieść w lektyce; pomimo to jednak 
awiązki pomiędzy. temi dwoma częściami mia- 
sta są bardzo ożywione. Zdaje się, że w pier- 
wszych dniach Lipca r. b. spadły wielkie desz- 
cze w Bahii i tak zmiękczyły ziemię, Że d. 9 
Lipca część górzystćj równiny, na którćj zbu- 
dowane jest górne miasto, oderwała się i runęła 
ma dolne miasto , gdzie w skutek tego znaczna 
liczba magazynów została zasypaną , całe ulice 
pozapadały, a kościół del Pillar pod massą gru- 
zów zagrzebany został. Mnóstwo osób zostało 
żywcem zagrzebane, a między innemi ducho- 
wieństwo kościołów Rio-Fundo i del Pillar, — 
Można sobie wyobrazić przestrach, jaki spra- 
wiła la wielka katastrofa w obu częściach mia- 
sta, i do jakiego doszedł stopnia, kiedy poli- 
cya. astrzegła, że inżenierowie rządowi przewi- 
dziełi zawalenie się całej Ściany skalistćj, od 
klasztoru da la Solilad aż do teatru. Jestto 
prawie trzecia część długości całego miasta., 
która wynosi jakie kilometry. Wszystko więc 
pouciekało z zagrożonych dzielnic: domy celne 
i magazyny pozamykano, wszystkie zatrudnie- 
mia ustały. Ale 31 Lipca nastąpiła znowu pię- 
kna pogoda, a ponieważ nie zdarzyło się żadne 
nowe nicszczęście, znowu więc pootwierano 
jaż niektóre sklepy, i wzięto się, lubo ze drże- 


4 


niem , do zwykłych zatrudnień. Dalćj nie do- 
chodzą wiadomości jak do duia 31 Lipca i po- 
wyższe szczegóły są jedyne, jakie do naszćj: 
wiadomości doszły, 


PRZYJECHALI BPO KRAKOWA. 
Od dnia 4 do dnia b Października. 


Ostaszewski Karol ob., John Antoni, Bielska Zo 
fia ob., Conty Alexander, Borkowski Franciszek hr., 
Radziúska. Józefa, Zalewski Marcin, Pik Aniela, Mai 
kowska Antonina, izewnska Sybilla ob., Zbyszewska 
z Polski; — Bzowski Kazimierz, Djaków Piotr jen. 
por. adjut. ces. ros. Jabłodski Ludwik, z Galicyi; — 
Puchert Ludwik, Mistalski Józef; Scharr-Thos has, 
Horath Mateusz, Krenn Antoni, z Pruss. 


Wyjechali z Krakowa. 


Wiśniewski. Franciszek, Paczkowska Kornella, Wa: 
łecki Walenty, Wasińtyński Joachim Lewkowiaz Fe- 
licyan, Twardzieką- Anna, Gyucresangi Karol, Loman. 
Mrnestana ob., Sprengart Joanna, Schütz Amalia, 
Schadowska, YGibón Magdalena, Plendus Felix, Rv- 
cerska Antonina, Radzimiński Winrenty, Niemeski. 
Józef, Jordan Jan ob., do Polski, — Burzyńska ob , 
Dąbski Alexander ob.. Pueliert Ludwik, Pp 
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WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa 3 Jego | Okręgu. 

Postępując w duchu uchwały Senatu Rzą+ 
dzącego d. 15 b. m.i r. N. 4862 ogłasza Wy- 
dział ua d. 17 Października r. b, godzinie 11 
z rana publiczną licytacyę dostawy papieru gład- 
kiego pod stępel krajowy, w. ilości ryz 200 ro- 
cznie przez lat 3, to jest: od dnia 1 Stycznia 


1845 r. do końca Grudnia 1847 r. rwać ma- 

jącćj, od ceny złp. 21 gr. 6 za każdą ryzęż 

kto się podejmie za najuiższą cenę doslawy. 

temu antrepryza przyznaną będzie. 0 innych 

warunkach w biórze Wzydziału w godzinach 

kancellaryjnych wiadomość powzietą być może.. 
Kraków d. „29 Września 1843 r. 


Senator Prezydujący 
J. KsrężaRskI. 
Sekr. F. Giriler, 


(ir.) 


Z O O anno 
Doniesienie prywatne. 


Domy N. 204/5 w Gminie VIII przy ulicy 
Lubicz naprzeciwko strzeleckiego Ogrodu zwol, 


nój ręki do sprzedania; wiadomość bliższa © 
Redakcyi Grazety Krakowskiej. 
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